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R o z p o c z ą ć  r o k o w a n i a  p o l t o j o w e

Rokować!
Zuitskn^ blokady bolszewickiej Rosy1 prrci 

Ententę i nota potoj-ywa Czic^enrra z du a 29. 
^ycznja b. r. wystosowana do Naczelnika Pa.» 

ytwa Jozefa Pits-jjdsddego i fiśrodiu po'ssstego, 
Etan w ią w polityce esewnę yznej tak tkmiosłw fakt, 
te  nje uda się w Poisoe żauneru.u czynaiWwJ 
ptroejś. nad w n do por :ądku ozian 'ego.

Znies -̂nie błofcaay .yteazato jak na dłon  ̂
jasr aŁ êcinni, była polny ka narodowej <L,mokracyi 
m,ara poważnie brała stanowisko Enienty, że ta 
nigdy nie uzna, nie pogodża się z bolszewikami. 
Pticazaio się jecaak, o j zresztą m ów ili ny „aw- 
Bcei że p Uoyd Geon*©, nie będzie się ltczyl 
e uprzedzeń, ami ks. Lu.csiawskiego do bo sze- 
wików, że zavne z nimfi,natychmiast pokój, je 
żeli naoeres kapdtaYfcmu zachodnio-etaopejslu^go 
będzie tego wymagał.
i I telotnie tak jest, w tydzień irbmal po groi - 
bach rzucany oh pod adresem Dolsze-wików, po 
krzywi o drócie koLczastyni, którym odrodzi a;ę 
ich od reazi./ świata, p IJoyd Gmrje znoai 
btłjiaaę!
’k W ocenj© Jednak metod poiłtyazn^ch btrrżaazyj 
paicl ‘omorośli podtycy endbucy, nie byli .ak 
naiwni zu jakie i uchodzić ctei î. My wiesny do- 
bnze, że* ?m specyakiie chodziło o wa’kę z bolsze­
wikami, nie w interesów lYaski. a w imię 
interesów caibkfej tooesy- o która oparć* mogli 
■ jswój“  porządek w Polsce przeprowad tić. Uda­
wała się (im ta polityka jak długo EnteiT-a wojowmif 
ck. była nastroiona wobec bo’szewików. — tsuoro 
jednak dziś zroesono blokadę, argumar-t endetkk 
którym wojowali że* łrpani<Ł baitenta nue pozwały 
rozpad! się w pył.

Na dom'o" ,jzła“  bolszewicy w oficynki* 
noote z 2D. styczni? -asna i (otwarcie stawiają kw*- 
Btyę pobu) a, zwłaszcza v* punkcf^ w którym mó­
wią: „że me *na takiej sprawy gospodarczej ant 
terytoryalnej. fct^efby ttj« molata było urogiao- 
wać trogą Układów pr-zetz wzajemne ustępstwa 
tak, jak się to stato z 2stnniąl(.

Czy wiec dwa te fakty, p azwolą sprawę ro- 
bowuń odwlec. Czy oymieS. się N. D. chwilowi bę- 
dec u steru, szukać nowych argumentów, by rzecz 
przewlec i .nomem akt zaorzepaśrać?

Że oanowre z N. D łssutoać Ich bęaą to w*eeay„ 
już dziś wysuwa się jeden: Jeżeli bolszewicy 
proszą o ookój to musi być źfe z

Ale gdyby tak bvk> nawet, czy nłaśnJi nie 
jest to pora do rokowań najlepsza!

A ~>wt<5ru czy u nap jest dobra czyz pano­
wać e N D nte widzą  ̂ co K?fe dajpje i czy *ądzq
ae mozn? to ukrv£!

Ale -wszystkie prdby N D. .xlwtoczenk spra­
wy, >mfcania 4rod3-ów, łaszente sie na wszysttL 
stroma i "dek. wanto drogiej ło-w* żołnierza do1- 
eî egv Lażd-amn ktoby chciał ją u±vć, się nte udt.

KWr robobącza, zbyi jest dojrzałą i zbyt 
potężną 1 n<rae6wiadcr~nfl te. ookój dziś 
jest iedyneni w îścsem* dia Polsrtf z* nie da -<ę 
(tbyt laut fnaŁeBem endecktm.

Stanowisk" tr znalazło wymz w jgdnoimyśJneJ
KOrwale RfdJ Haczem.' P- P. S. w sj^SK^a »e  

Idtfaata Bhrwto jnokowaó^ t , , *

Dllilla 5l5j
Rada NacrJta P. P S. wyraża pi ^konante 

że nota Rizą-du sowieckiego z <kt;a 29. styc? 
nja 1J20 s-i.n w.- dcctofcpcaaią podstawę da wszczę­
cia rokowań pata owych z Rosyą t dEatet̂

RADR NACZELNA Żjp>A 5TANOWCZO NA- 
TYCHMC HSTCWEGO Ws2C2^CIA ROKOWAŃ

Pokój Po>5lr wS RiKfyą uporać się n& 
usteflin nkp xHe_| )ś3i Psfslrwa i państw
rrwstalych ni gruzazk caratu. Graacs m;ęrJs> 
Polskę Rosyą a ty«Ą pa f̂cwaanj oprnł? być 
pow.-miy na praw.-s Ic? lago narodu do dscytfo- 
wanja o  v’ 'SHnyni !osi> w cWfze swobołłitgt) 
wypowiedzenia się 6t* ■'.ar obszarów za;ntare- 
sowanych. Pj-awsagm i A.wr- went naWĵ s&Ujn 
atobuJków pokojowych powisatto być

LTiNICY O W JINIB STOSUNifOW HANDLOWYCH 
POLSICI Z ROSYĄ.

R^Aowaaia pokoiowq
j .-•*

P O W IN N Y  BYĆ JA W N I
l

ł fvawddz&wJ p-d koMirol  ̂ opAa;t pnE^cme}.
Rada Naczep ą wzywa Zwjgaek P»isk,eb Po­

słów SocyaSstysUJjCii 3o ctetąjłeaaej akcy* m 
cdhi spełnienia powyższych iąaań

Rada Naczelna zwoLne na J&ef 8 . lioSega

ZGROMADZENIE
repirezsntantby. Zw.^zLói/ zav/cdow. C jtraJ.^ 
jpo Kon 'eta W y k o n ? Z w i ą z k u  Połskkni 
Posłów SocyaJi3łycz ly"? i prKt^taw^cpli N,-epcd« 
Jejłośf^w^cŁ Rad Delegatów Robotn-urictr So- 
cyaPJ..yccnycli erłesn, omówAtaia środków wyw 
warc.a wpfywu na rząd (Ea ifc-̂ yjdantoswoweja 
rozpoczęć;- peirtraLac:'i pofcoj owych. f> > ,

!- ’ ‘ -

Łi3oya £ 0 2 itpcka nś^ planuja afaku
na P o lsk ę !

WIEDEŃ. Pat. BK. z Mostwv Zagraniczni: 
depesze iskrowe rozszerrają wiadomości, że Ro- 
sya sowiecka planuje zdobycie Polski aż do 
Warszawy. Wiadomości te &ą om tmyst&icfi 
punktach nieprao>dzicot Rząd sowiecki oświa i- 
czył uroczyście dnia 22, grudnia 19 i 9 i pono­
wnie dnia 28. stycznia 1920, że prtgnks żyć w

spokoju ze wszystkimi narodami, aby poświęcić 
swe siły pracy poKojowej. W  szczególności co 
się tyczy Polski stoi Rosya sjwipeka. niezmieu 
nie na stanowi ku samookreślenia. Rosya bo- 
w;ecka jest przekonana, że wszystkie kwesty* 
sporne będą mogły i potcinny być zaJ&iwione 
pohtjoroo ro drodze przy aznych i choroań.

Pukćj R osyl z  O słon ią  za w a rły I
HolenderskieWlEDEN. Pat. Telegr. Comp. 

biuro pras. donosi z Moskwy,
Pokój między Rosyą a Gstonią zasiał podpisa­
ny dnia 2 lułepo 1920 o gedz. 2 wedle czasu 

mosftieTOSK.ego.

WIEDEŃ .Der neue Tag“ donosi z Berlina 
w sprawie układu między Rosyą a Estonią;

Rosya uznaje zupełną niezawisłość Estonii, 
płaci Estonii 15 milionów rubli w złocie i u* 
aziela jej ioncesyj. na linię kolejową Ac-ai 
Moskwa.

X o m u n f k a i  s z t a b a  ę e n a r a fn e e r o

Fro«t
Z dn.a 3 lutego. 

WiCTWsJco-b! łot^skf :
Woiska łotewskie z grupy' gen. Rydza-Śmi­

głego zajęły Rejczi i Brigi Na odcinku poleskim 
nasz oddział wvwiadowczy zniósł kompanię 
narciarską bolszewicką, biorąc do niewoli I o- 
ficera i 32 szeregowców- F oz nem na całym fron­
cie utarczki patroli wywiadowczych, w których 
wzięliśmy kilku jeńców.

FWW1 Tyńsau: ,
Oddziały nasze yt walkach wypadowych zdo­

były 2 działa, '  - czyków i tarabn maszy­
nowy.

? ^  Pielrwtizy ssastępca Sze& Sztabu, grot, 
Hi , ,  t KULIŃSKI, pułk- 

l —O— I
E rz B e rg e r  w ra ca  do ad ro w la .

WIEDEŃ. (Pat.) BK. z Berlina. Stan zdrowia 
ministrs Erzbcrgera jest zadowalający; retoa- 
walaacencya czyni pomyślne posi^py,



» JDZIENW LUDOWY* Nr SI

Plsete’ © [,3kct»ań Anglii z  bolszew ik am i
Komisarz do spraw za3rm.iczn.juh p*zy bol- 

szewic!:;rł rząd/ie Rosjd, Czteerin, w sprawo
wę rozpoczynają, Litwinow vr rozmowie swej z
dziennikarza^il oświadcza, iż uważałby zadania

zdaniu swan przed 7 ym zjazdem sowietów w swoje za niewykonane, gdyby sprawa pokoju nie
pierwszej połowie grudnia r. z. podkreśla prze 
cfeswszystkiem silne tendencye bolszewików do za 
warcia pokoju z ententą...

Dowodem tego była dteldaracya rzudu sowie­
ckiego 1a dnia 4 lutego r. z. czyniąca znaczne u- 
Stępsiwa dla kapitiału zagranicznego w Rosyi 

Na<Me,e pokładane w Koiczakui. Jud ?n:czu 
* Den;kinie, zawiodły. Kołczak przejrał swą spra­
wę, przebrał ją następnie Judeniez i wreszcie ol­
brzymie zapesy umundurowania. a n:m,cy! i brom 
siały się łupem bolszewików na połudmu kosy? 
jKuczas odwrotu Deniklna.

Deieg<.i. boteewicki Finkelstein-Dtwinów zło. 
izył Anglii prawie że oficyYnje podziękowanie 
„na znakun-.e wyekwipowania czerwonej arm-.j, 
na 20 z górą tanków i wiele jmunacyi ‘ , zdoby­
tej na Denikuiiie.

Propozycya nokojowa sowdepii, zwrócona dc 
koalicji, a przesiana przez puiiso wnika Ma1 ona 
w październiku r. z,, również nie otkwosla sku­
tku. Wtedy bowiem Demifcln znajdował się u szczy­
tu sławy, za.mowai O^zeł i groził Moskwie, a 
Eytuacya wojskowa bolszewików była poważne 
zagiożona. Następnie jeJnak za cenę wielkich wy- 
5ł%ów korzystając ze swej przewagi uczę one j, 
bolszewicy Odparli armię demktaowską i powo­
dzenie tei fruńcie południowa^ stało się ich uf- 
dcńakm.

W^sany dó Kopentiagi Litwinow prowadź;ł 
już wówczas z delegatem rządu angiałsktego per- 
ńraktacye w sprawy w~m!iany jeńców.

Pisma d.ir sicie z podejrzliwością w yrazy się 
o tej kon'erencyi, sądząc, iż nieiylko wymiana 
jeńcó«v jest przcdttfofem obj-ad.

W pew-rgin nicmencie delezat Anglii odwoła­
ny Został do Londynu, a Litwinów mki juiz opu­
ścić Kopenhagę i inje wskórawszy fcijC, powrócę ć 
do kloGtwy.

Rozbita przez bolszewików arm_a Dmik'lna 
paśpiusaue oeteła się na południe

Lkryni Geor-Jie ogłasza, że o żadnych p e r - 
fraktsęyoch z b ,,'szewikami w rprawach zawar­
cia pokoju mowy być nie może

Czkuxwin jednak okoto 10 grudnia r. z. mó­
w/i, że wystąpienie Lloyrd Georje‘a na ankiocje 
U lotda-mora i  w paHameiiute wskazuje, na to, 
że znaczna część rząd; ąeyoh sfer ententy doszła 
do wnjorktf, iż należałoby się poyodżle' z Rosyą

była poruszoną na konferunc/i z delegatem An­
glii, pertraktującym o  wymianę jeńców.

Raca najwy w Paryżu zupełnie niespo­
dziewanie uchwala znśesićni© blokady Rosyi so- 
■wńeckiej a w tym samym czasie w polityce boi- 
sztwii.ów następuje żwim- wszecurosyjsid cen­
tralny komitat wykonawczy za.wiercLa projekt 
o skasowaniu kary śmierci w sowdepdi.

ttonkt 2-gi propozycyi pokojowej, przesianej 
przez pułkowiiika Malona do Londynu mówj: 
„dloKada ekonomiczna będiic zmeYona 1 stosun­
ki ekonomiczne pomięczy Rosyą sowiecką a pań­
stwami sprzymierzonemu i zaprzy'a itóoaemt będą 
wtznowio., e na warunkach, dających gwcranryę 
że dostawy z państw koalicyjnych i zaprzyjaźnio­
nych bęuą dostępne! na jednakowych warunkach 
„d la  w s z y s t  k ich  k las  n a ro d u  r o s y j ­
s k ie g o " ,  a pukikt 5-ej prooozycyi brzmi: Rząd 
sowietów oraz inne rządy, utworzone na obszarze 
cesarstwa rosyjskiego, udzielą ogólnej omnestyi 
wszyrtkim rosyjskim pi. iifycanym przeciwnikom i 
więźniom, oraz zwrócą wolność tym, którzy oka­
zywali pomoc so w. Rosyi. Wszyscy rosyame, 
którzy walczyli i w talu lub łmny sposób dopoma-

Tuwanysza i Towarzyszki!
Zapraszamy czionkow Rady Robotniczej, Za« 

rządy organizacji zawodowych, iuw. Radnyoh 
na posiedzenie, które się odbędzie w czwartek, 
o gocłz. 7 witcz. w sali R. R. w Rynau 1. 8 a 
po ządkiem dziennym :

hlasa pracująca a sprawa pokoju.
Wobec ogromnej doniosłości sprawy wzy­

wamy wszystkich członków wymienionych oi- 
gar.izacyi, aby bezwarunkowo na to zebrani, 
przybyli.

Prszjjayum Rady Ro6ct. PPS. m. Lwowa. 
m  m . mmmm

Przeciw koniiskaae pism.
Wczoraj odbyła się rozprawa w sądzie kar­

nym na skutek wniesienia sprzeciwu przez re- 
dakcyę naszego pisma przeciw ostatniej konfi­
skacie. Jak wiadomo skonfiSKOWany został ar­
tykuł kreślący stosunki panujące w dyrekcyi
kniejowej. Na rozprawie uzasadniał sprzeciw
to w. Szczyrek w to w. ad w. tow. Bubera. Try­
bunał po długiej naradzie uchylił konfiskatę 
niektórych ustępów, innych jednakowoż za­
twierdził.

Bezpośrednio jednak po tej rozprawie odby­
ła się druga z powodu konfiskaty „Kurjera

, lwowskiego" za opublikowanie sławnej odezwy
ga l armuom przeciwnym rządbwi sowietów pod- 1 zjv.mjan wzywającej do oporu władzom. Iraie-

Jj  e) ‘ , , ! uhm redaucyi Kurjera uzasadniał sprzeciw redZniesienie blouad:' 1 sscasowtank. kary sm|cr- Frvlinq
ci w sowocRii to nłbjy iwa fakty nifc matąoe ze T^bunał wvdat wyrokKinha Tli/*- urionńlTt̂ mn A irtełnulr iHlynirmmt *rKirwrł/vrrt

aowtecką", i proponuje, aby zjazd sowietów zwpo- 
d l się dL tooalicyl, z ponowną propozycyą polco- 
f>wą. Wyjaśnia on jednocześnie, że Rnsya bOiSze- 
Wicku powinna poczimać wszeHde ustępstwa koa- 
ficyi i Za cenę jjofojju zaproponować koncesje 

liistam koa‘icyi, to bowóen. , leży w naszych 
intcavsach, obvierając drogę dla zużytkowani? na- 
Uzych bogactw".

Charków Połtawa potem Kijów i wreszcie 
Carycyn zajmowane są kolejno przez czerwone 
oddziały i klęsira urmii ochotn:rze,' jest nf uni-

eiobą nic wspó.nego a jednak dziwnym zbiegiem 
okoliicmośći dadzą się ono podciągnąć pod punkty
2 i 5 bolszewickiej propozycyi pokojowej.

Wprawdżie ofieyainy kemunakat rady najwyż­
szej mówi, iż bloRada znos.' się z celów łiemani- 
tajraycli x da or.a pewne konzylci — a jednak...

Cóż może ofiarować rowdepia w zamian za 
iwszeHna potrzebne jej przedmioty, które będzie 

mogła obecnie nabyć za Kranjca ? Zboża na zbyt 
na razie tńe posiada ona wcale, Rosya óolszewjcKa 
nęezie mogła, oustąpić nieco surowców w roku 
1919 ilość lnu dochodziła tam1 db 5 4 pół milifcuiów 
puuów, potrze Dy przemysłu wynosiły podobno o- 
kobo 2 tpół toilionow pudów  ̂ a zatem pozostałe
3 miliony padów są db ztyda, prócz tego może 
ona dostarczyć nieco konopi, sjjrir, Mer, wetny, 
której posiada 1 i pół miliona puidów, poza cną 
ważnym przeomojem wywozu jest jawor i po 
otwarciu nawi^acyi znaczna ilość budulca może 
być wywieżioną.

Do wywiezienia jodnak tego wszystkiego po­
trzebne są środki transportowe, których Rosya 
nie posiada wcaie: „Rosya powinna otrzymać śro­
dki transportowe i potrzebn; ma jzynv", a Li- 
tuunow w rozmowie z  korespondentem te} gaze 
y oświadcza wręcz, że Anglia powinna pok>- 

' żyć kres wszelkini m^porozumientom i zawrzeć 
a towdepią pokój. Polska oczekuje rozkazów en- 
enty".

, A Po teka ? Polska bezwolna wpatruję s,-ę z 
natężeniem w oczy swych panów z Zachodu, by

uciiylająujj AonfisRatę umażając ją za nieuzasad­
nioną.

Oczekiwać należy, że ten wyrok trybunału 
sądowego, który jest dostatecznym chyba doku­
mentem świadczącym o panujących w naszej 
prokuratoryi pojęciach, pozostałych po najgor­
szych czasach austryackich, wpłynie decydująco 
na czynniki miarodajne, aby nieco przewietrzyć 
tę instytucję państwową.

Mamy na myśli przedewszystkiem nad proku­
ratora Malinę, który powinien już dawno odejść 
w zasłużony stan spoczynku, Z nieboszczką 
Anstryą należy pośpiesznie grzebać pozostałe po 
niej trupy, aby w wolnej Polsce nie zatruwały 
powietrza.

tańcaia. Wreszcie bolszewicy zajmują Zgłębię do- wyczytać rozkaz. Oni rozważają pro i oonlra ro- 
nieckie, docierają db morza ,.Bzowskiego, prze kują polem znowu grożą, potem znowu traktują 
dnając ar..iię denikin. wrską na dwto cześ"i i zdo- a Polska przelewa tymczasem bez końca drogocen- 
bywając "agaiwcg Now oczt’rkask i Restów'. ną krew swych synów nad rruoźnemi woddiiili

R sztki annii jpołudn owej grupują się na przed
polu Kaukazu na wschodnia odcm cu frontu i na 
przedpoli Krymu i prawym brzegu Dniepru na 
odemku zachodnim

Przerwana w KoperihadBe perTahtacve aiuwu
mmmmmm

Dźwiny i hJcrazyny, bo koalicja jeszcze nie zdircy-
iowała się, bo ona jeszcze rozważa pro i contra, 
rokuje, tznćw grozi, znowu rokuje...

A złota krew Polski się lymczasea- leje...

Manifestâye BieEiieckie na 0. Śląsku.
WIEDEŃ. (Pat.) We AUg. Ztg.“ podaje 

z Opola c wkroczeniu wojsk francuskich na 
Górny Śląsk nsatępujące inlormucye:

Przybycie wojik ftancuskich aa Gór. Śląsk 
wywołało wielkie ma.iifestacye narodowe. W 
miejscowościach, w których Polacy posi diją 
większość, zjawili się Polacy na uroczyste przy­
jęcie Francuzów z muzyką i chorągwiami na­
rodowemu W tych miejscowościach, a także w 
Katowicach i Bytomiu zachowała się ludność 
niemiecka z rizerwą. Gdy jednak Polacy wyru­
szyli wśród śpiewu „Jeszcze Polska nie zginęła- , 
wówczas luaaos p*wauecka wysała s rezerwj i

zaczęła śpiewać 
Alles" i IWacut

D.“ut chland, Diuts. hiand uóer 
tm Rhein“. Tonadio wznoszo­

no okrzyki na cześć Hindenburga i Niemiec.
W Bytomiu po przybyLiu Francuzów wy­

wiesił na hotelu Reichshol 8 letni chłopak bez 
wiedzy właściciela hotelu chorągiew polslą.
Część ludności niemieckiej uczuła się tem dot­
kniętą i żądała usumęńa chorągwi. Wówczas 
zawieszono chorągiew7 czarno bialo.czerwoiia, co 
Niemców uspokoiło. Także i w Opolu przyszło 
wczoraj wieczorem  do wielkich maniftstaeyi, 
przycz?m wznoszono okrzyki na cześć b ces. 
Wdhelma i śpiewano „Heil dir, im Siegeskranz".
M **dzykoaIicy;na Łoniisya plebis ytowa na Gór.
Śląsku wydała manifest, w którym wskazuje na 
ocsadeeair tego kraju przez wioska koalicyjne, j się jo l

120U POiemB. m a 6 y e  w yoanyeti h o ilis y i.
POZNaN. (Pat.) Raa.o z Paryża. Rada amba­

sadorów uchwaliła wystosować do rządu nie­
mieckiego notę, domagającą się na podstawie 
art. 226 traktatu pokojowego wydania spółwm-« 
ny^h wojny. Lista oduosna wymienia t.200 
nazwisk. |

VTEDEN. (Pat.) ,Wr. Allg. Ztg.“ donosi z 
Gąn- wy: Wedle Agencyi Havasa, nota do Nie*, 
m.ec w sprawie wydania winowajców przewi­
duje trzydniowy termin wydanja winnych w 
ręce trybunału koalicyjnego. Oczekują silnego 
oporu ze strony rządu niemieckiego, przewidują 
jednak, że opór ten będzie złamany nową notą, 
żądającą wydania dalszych okrętuw wojennych 
oraz zarządzeniami w sprawie zaopatrzenia w 
węgiel

D ziatain ość ftom isyi piefriscytotue] a  
r t e s z y ń s L t  m.

GIESZYm. Pat. M:ęuzy narodowa komisy a ple­
biscytowa w Cieszynie zamianowała prefektami 
radcę Żurowskiego w Cieszynie po stronie pol­
skiej i dra Michaleka po stronie czeskiej. Pre­
fekci ci będą organem wykonawczym Komisyi, 
a wszystkie władze krajowe i powiatowe będą 
im podf gały. Komisja zastanawiała się nad 
urządzen.em sądownictwa, nad urrzymaniem ru­
chu poczt i telegrafu oraz nad ujednostajnie­
niem taryf i opłat pocztowych Wezwała ona 
odnośnych ekspertów. Linia demarltacyjna ''»• 
dzie zniesioną de siero dni;? 8 . bm. tj. dopiero 
po przeniesieniu linii cłowej na granicę kraju, 
to jest nad Ostrawicę i nad Białkę.

MORAWSKA OSYRaWA. Pat. „Ostrawskj 
Denaik“ donosi, że w niedzielę przedpołudniem, 
wojska czesko słowackie opuściły Karwinę, Dą­
browę, P łay i Orłowę. W Karwinie poj-wili 

k uieozieię polscy mibejand.
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ROMANS HFABINY
MARYI TARNOWSKIEJ

w 5-oktowym wrjaniałym włoskim dramacie p. t . : F O I s I T *

•ff Frantossa BERTIK! i Amletlo KORELLI
“ r -  MARYSIEŃKA pi. Smolki 5 i KOPERNIK Kopernika S.

O i«ors*erzr «Je terenu  p eb scyłeućgo
na Spiżu i Orawie.

CIES2TN Pat. Dum 2 bns. przedstawiciel 
rxą Tu polskiego poseł Zamorski wręczył między 
narodowej komisyi plebiscytowej w Cieszynie w 
sprawie Spiszu, Orawy i Czaczy notę, któi-a 
jKHuaosi. ie co do Sp szu, tylko luauość powia­
tu starowiejskiego ma wziąć udział w plebiscy­
cie, w dwu innych pow.atach, mianowicie lu- 
bowelskim i kieuzmarskim oraz sąsieen m skra­
w a  komitatu szaryckiego, to jest w całej do» 
linie Popradu, ludność polska, mimo, że doma­
gała się wielokrotnie połączenia się z Poiską, 
ide ma korzystni z dobrodziejstw plebiscytu.

.Wobec tego stanu rzeczy w przeddzień wy­
jazdu wysokiej zomisyi na teren plebiscytowy 
Spiszą i Orawy prosimy o zDadanie tych oko-

]a lt Rolczafc z o s ta ł  u ję ty ?
WIEDEŃ. Pat. BK z Paryża Były komen­

dant wojsk czechomłowitekich na Syberju gen. 
Gajda wyraził się po awojem przybyciu do Pa­
ryża o stosunkach na Syberyi w sposób nastę­
pujący : Dnia 26 grudnia z. r. wybuchł wzdłuż 
c^lei syberyjskiej aż do Irkucka bunt wa ód 
żołnierzy. Przyszło do potyczek między rewoiu- 
eyoms>ami a z ..menomam Kolciaka. Dnia 1. 
stycznia b. r. został Kołczan wraz z całym swoim 
mądera zaaresztowany przez rewolucyonistów, 
me znś orzez Czecnów. Anglicy, Amc ykan.e i 
Jttpoń zy y zażądali wobec tego od Czecnów, 
nby oi zaatakowali rosyjskich rewolucjonistów 
celem uwolnienia Kołczeka. Wojska czeskie od- 
HK/w ly jednak temu żądaniu, aby nie powięk- 
•nm strai już poniesionych.

licitności i naoczna przekonanie się o konieczno­
ści rozszerzenia granic plebiscytu na. całą doli­
nę Popradu. Prosimy dalej o stosowne posta­
nowienia samodzielne lub za pośrednictwem 
Paryża, aby głosowanie objęło cały po* iat lu* 
bcwelski i kieszmarski oraz sąsiedni skrawek 
powiatu szaryckiego.

Tylko wós-czns, kiedy części dawnego króle­
stwa węgierskiego będą głosowały w caiości, 
jak Siąsk Cieszyński, a granice plebiscytowe bę­
dą oznaczone według stosunków etnograficznych 
oraz gospodarczych po myśli życzeń ludności. 
To°amo dotyczy okręgu C*.aczy, z  .większości* 
mieszka .ców Polaków, którzy niedwuznacznie 
wyrazili wolę przyłączenia doPaństwa pilskiego” .

H ołczali p zed  try b u n ał, rew olucyjnym .
WIEDEŃ. Pat. BK, z Londynu. Z irkucka 

donoszą: Komisarz sowiecki utworzył trybunał 
rewolucyiny dla osądzę na Kołczaka, Kełezak 
bidzie jeanak Dostawiony przód wyższy sątl w 
Moskwie.

Pom oe A m eryhł dla Curopy.
WIEDEŃ. Pat. BK. z Paryża. „Matin“ dono­

si z Waszyngtonu: Uchwała Izby reprezentan­
tów w sprawie pomocy dla narodów europej- 
sliicti, cierpiących niedostatek, która nastąpiła 
jectuoiayślfue, upoważnia towarzystwo zbożowe 
do dostawy zbo/a do wysokości 50 milionów 
dotaró ■ Kredyt, żądany p.zez sekretarza Giassa 
wynosił 12S milionów d larów.

'• J i
Znow u c z ę ścio w e  o g ran iczan ie  rudbu  

osobouwcgo.
KRAKÓW. (Pat.) Dyrekcya kolei państwowyct 

w Krakowie komunikuje, że dla przewozu popiso- 
wycu wstrzymuje w dniach 3, 4 i 5 bm. prze­
wóz cywilnych podróżnycn pewnymi pociągami 
osobowymi. Bliższych wskazówek udzielą po­
tu óźnym urzędy kolejowe.

Z KroBiKi śraierteluym wypadków.
Samobójstwo czy wypadek?

W  nb. wtorek, rano, weszła służąca do pra­
cowni dentystycznej dr. Samuela Rubina, przy 
ul. Bernsteina 1. 6 . i spostrzegła leżącego w u- 
braniu na ziemi, koło piecyka guzowego, prak­
tykanta dentystycznego, Ludwika Nassa, liczą­
cego lat 18. W ubikacyi tej czuć było silnie za­
pach gazu świetlnego.

Zawezwany na miejsóe lekarz dr. Łąndau 
skonstatował, że Nass

zmarł wskutek zaczadzenia
Następnie spostrzeżono, że kurek od pieer 

był otwarty, a zmarły prawdopodobnie trzyma­
jąc usta przy rurce gazowej tym sposobem u- 
legł świadomie zaczadzeniu. Zmarły żadnych 
zapisków nie zostawił więc niewiadomy jest po­
wód jego samobójstwa.

Zaghdkowy zgon to hotelu.
W hotelu „Austrya” od 11 ub. m. mieszkał 

Samuel Blaukopf lat 28, kupiec z Kozowy. Wy­
mieniony. jak zeznaje słuzna, żył spoi Oj nie i 
nie zdradzał żadnej choroby lub zdenerwowania. 
Wczoraj wieczorem czuł się nieco chory, lecz 
zawezwany lekarz dr L. po zbadaniu go orzekł 
że nic mu n;e brakuje. Na drugi dzień jednak, 
służba hotelowa zastała B. leżącego w łóżku, nie- 
dającego znaku życia, a za wezwany lekarz dziel­
nicowy dr. Kieianowski stwierdził 

zgon Błauhopfa 
z powodów nicsiwierdzonych. Niewykluczone 
je t, iż zgon nastąpił z powodu zatrucia a.no 
też tyfusu.

PMd pcarzMcony.
W realności przy ul. Długosza 1. 31, znale­

ziono w klatce schodowej na II. p. płód, liczą­
cy około 8 miesięcy, płci męskiej Podczas oglę­
dzin lekarza dzseln.cowrgo dr. Romera sLonsta- 
ioyrano, że dziecku brakowało prawej nogi, któ­
rą prawdopodobnie psy odgryzły.

Zwłoki odstawiono do Instytu medycyny są­
dowej, zaś dochodzenia sądowe tc-zą się dalej

FELIKL. jOLLAgNDER. 70

JEZUS i JUDASZ
ttóm, MARYA BIANKA i 

(Ciąg datszy).
— Cztery tygodnie... całe cztery tygodnie za­

bezpieczony przed nędzą i głodem Kwatera 
bez czynszu 1 Wielki boże ! jakże ci dziękusę... 
albowiem jesteś wielkim i silnym i dobroti.wym 
Bogiem Ty który odziewasz lilie na polach i bez 
którego woli ptaszek nie zginie, Ty się i na- 
detr.ną zlitowałem Ty Boże, Panie, Oj ze, Tyj pracy.
Wszechmocny, Wszecnwiedzący, Najlitościwszy... Całe swoje życie chciał poświęcić odtąd 
ty trry razy i trzydzieści razy... błogosławiony partyi i dzielić z Lena to wielkie szczęście, że 
B iże ! wolno mu walczyć dla świętej sprawy. Z Leną..;

Kiedy zgolili mu głowę i na twarz przyłożyli bo ona była szczęścia jego początioem i końcem, 
jnaskę, w> buchnąi wyciem wściekłoś.! i bronił Jak to biedne dziecko musi się martwić te-

Nie potrafią go złamać... jak prawdą jest t  
się Truck nazywa... jeszcze zawcześnie skończyć 
na krzyżu... jeszcze wielkie dzieło nie zostało 
dokoń- zoue... jeszcze nie wysadzone były bramy 
wię ień... jeszcze głodowały i rozpaczały rzesze 
ludzi.

A on... on chciał się stać zbawicielem ludz
kości.

A kiedv petem jak Jezusa przybijają go do 
deseK, wieuy chciał się cieszyć,., radować., 
śpiewać..

Palił się z niecierpliwości... liczył godziny, 
kiedy go wypusz zą, kiedy zupełnie bez żadnych 
ograniczeń... będzie się mógł rzucić w wir

«ę  rękami i nog-mi.
On... on... Karol Truck... zaliczony do tych 

wyklętych, wyrzuconych ze społeczeństwa, któ 
rycn pozbawia się prawa oglądania swouodme 
słońca.

Nareszcie poddał się z Ciężkim sercem swe­
mu losowi, widząc, że wszelki opór jest bez­
celowy

1 podczas gcy z dnia nr dzięfi policzki jego 
coraz bardziej zapauały a powietrze więzi .nile 
chorobliwą biadJśJą pokryło mu lica, z oczu 
«ęD ok o  zapadniętych i ;akby na wewnątrz 
iw.wCoaycn błyskał ponury ogień.

'ąz i jak z podziwem będzie patrzeć na niego, 
kiedy go ujrzy tak odważnego... ta* si nego

Znosił więc wszystkie upukoizenia... i mil­
czał, bo wolnym, wolnym chciał być... a potem 
pokazać im, co z niego zrobili, jak sami do­
prowadzili go do ostan-czności.

Nie sypiał po nocach, rozpalony swenu 
ideami. A kiedy wreszcie zamykał oczy, wtedy 
w śnie widział siebie na wielkiem, szerokiem 
Polu, stojącego na mown.cy. W kofo niego 
roiło się od tłumów i silnych mężczyzn, sta­
rych i młodych ze spracowaoemi dłońmi i ogo- 
rzałenu twarzanu.

Od pługa pospieszyli tu do niego 1 spoglą­
dali podnieceni na niego swemi uczciwemi twa­
rzami, w których błyskało i mieniło się wzru­
szenie przy jego słowach.

A on udowadniał im prawdziwość swych 
słów z biblii... i ze słów Zbawiciela.

Kiedy po takich snach budził się rano, czuł 
się jak rozbity. Przy najlżejsza m szmerze wzdry- 
gał się, tak wzburzone i podniecone były jego 
zmysły.

Nareszcie... nareszcie... był wolny.
Postanowił najpierw pójść do Leny— potem 

ułożyć wszystko na przyszłość.
— Karolu !.. do szpiku kości przejął go 

okrzyk w chwili, gdy opuszczał bramę wię­
zienia.

Padł jej w ramiona.
Dtugo byłby tak pozostał z głową na jei 

ramionach, gdyby go nie zbudziło jej rozdziera­
jące łkanie.

— Leno... jedyna... Duszo mojn.. Leno!
Spojrzała na niego.., i bardziej jeszcze roz­

żalona tem, że on osłabiony stsrał się ją pod 
trzymać, wysr.lochiwała swą skargę.

Silberstein i Hófke, którzy na widok Trucka 
ze zgrozą odwrócili wzrok od niego, by UKryć 
wzruszenie... przybliżyli się obecnie.

— Jak się n.asz, Karolu I — —on nie sły­
szał nic.

— Karolu... Karolu... co oni i  ciebie * zro­
bili — jęczała rozpaczliwie dziewczyna.

ł  . . .  łtC- d. n.). frn
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fikjka i s^asż* dla !kctnik6K  
ś firakeyonaryuszy m iejsk ich .

Lwcw, 3 lutego. 
Jak wiadomo, udała się deputacya funhcyo- 

naryuszy miejskich uo Warszawy w celu wy- 
kołatania deputatu ży wnośoio .vego, jak to otrzy­
mują robotu cy miejscy w Warszawie. W spra­
wie tej Dawił dłużej w Wirszawie tow. Aleksan­
der Anten iuk, na którego ręce przesłał min. 
aprow. Śliwiński następujące pismo :

.Stosownie do ustnego porozumienia, Mini­
sterstwo Aprowizaeyi niniejszem aomumkuje Pa­
nu, że celem, przyjścia z pomocą robotnikom 
miejsk-m m. Lwowa, zna dającym się w tru

dnycb warunkach aprowizacyjnyoh, poleciło 
Państwowemu Urzędowi Zbożowemu w Warsza­
wie wysłać do Lwowa 40 (czterdzieści) wago­
nów zboza, które będą dostarzane częściowo 
przez P. U. Zb. w miarę zwiększania się zapa­
sów rozporządzalnych". Minister aprowizacyi 
ŚliwiósKf.

Zawiadamia się interesowany: h. że z tych 
40 wag. już w ub. piątek wysłano do Lwowa 
18 wag. zboża które w najbliższych dniach win 
ny tu przybyć.

fóozdział :’ as*ćm  am erykań sk ich
H'U d z ie c i-
Rozcjuwntetwo

Lwów, 4. lutego.
Rozdawnictwa ubrań, płaszczyków, pończoch 

i bucików dla młodzieży szkolnej już się roz­
poczęło. Od pierwszego b. m. rozpoczęto te aa 
ry wydawać najbiedniejszym W szkołach miej­
skich, przyczesi biorą udzi ł w tera delegacje 
głównego komitetu. Spodziewano się. zrazu 7 
tysięcy ubrań, t? mezasem naueszła tylko mniej­
sza liczba, tak, że n i szkoły zgłoszone n-zdzieli 
Się około 2.200 sztuk.

Dotychcias rozdzielono dar*' 1 hm. w szko­
le św Anny na oddziale męskim i żeńskim, 2. 
bm, w szkole św. Anny tiiii, św. Mikoł ja i 
św. Antoniego, oddz. męsk. 3. bm. w szkoie 
św. Antoniego i Issakowicza. oddz. żeński, oraz 
w szkoie św. Elżbiety, oddz. męski. D^ry roz­
dzielone jeszcze będą : 4. bm. w szkole im. Ko­
narskiego i K©roeek.ego w oddz. męskim i żeń­
skim i w im. Kościuszki, oddz. męski. 5. bni. 
w sżkole św. M. Magdaleny, w oddz. męskim i j

ot szkołach.
żeńskim, w Kościuszki, oddz. żtński, Lenarto­
wicza, oddz. męski. 6 . bm. w szkoie św. Marci­
na i Mickiewicza w oddz. męskim i żeńskim i 
w freblówce. 7. bm. w szkqie Sienkiswicza i 
Staszica w rwidz. męski»  i żeńskim, w Żołkiew- 
sL.ego i Piramowicza, w oddz. męskim. 8 om. 
w szkoie Benedyktynek onrz. łac., i u Benedyk- 
fyntk ormiańskich. 9 bm. w szkole św, Zofii 
w oddz. męskim i żeńskim, w Piramowicza 
oddz. żeński, oraz w Klementyny Tańskiej i w 
szkole dla dzieci umysłowo u;>ośltdsonych. 10 
bm w szkole Zimorowjeza i Żółkiewskiego w 
oddz. żeńskim. 11 bm, w szkole kolei państ­
wowej.

Spodziewany jest transport daLzych darów 
amerykańskich które gdy tylko przybędą, 
zostaną natychmiast rozdz lelone dla tych bied 
nych dzieci, które przy obecnym rezchiale nie 
otrzymały żadnego przydz,ału.

x ukłemanasr

PiDikl fca^Misłi o bolszew?źinfe.
WYWIAD Z GhN. HOFFMANNEM.

BejFiióski korespond mt „Teans11 odbył wy­
wiad e gfcitóiasara Hoirmanncm, osławionym od 
czasu pmrmnacyi pokojowych w brasściu Ett- 
wniriro, kiedy to brutamy żohlac prusłć b;ł pi?śc ą 
po stołu kooferencyjnym i rzucił dkńagatom ro­
syjskim butne, zucawals słowa. ,,Nie zaro<ndjiaj- 
cae, że •wojek.a nai-Łc sto; '4 pa zjcsniach rosyjskicn'*.

Gon HtniOTann, jedm z najbardziej typowych 
praedstawicien junkierakti] reakcyt pruskśaj, w co- 
Buowjs z dziem»kamdii franeubiim z wyniosłem 
teAoew-żrpiem i GarłBaemren wyrażał etę o  obe­
cnym rządzie niesnasek i n, a zv/ł-nszcza o mpuskrze 
obnony państwowej, socyaiiście Noskcm. Prz.cho­
dząc d&fcwestyi bolsaewizmu, stary psarauit o twar­
dej, tępej ~k>vńe wywoclał następująco;

POLSKA OCHRONI WAS TAK OD BOI SZEWł- 
ZMU, JAK ZAPŁACI FRANCYI CZiySC DŁUGÓW, 
PRZEPADAJĄCYCH na nią po rosyi car­

skiej.
W chwili, kiedy wojska czerwona zaleją pro- 

wineye wsonodnie, nasze oddziały uciekną albo 
połączą się z btfsaewiłcamA, którzy niedługo potem 
staną w Berlinie, zwłaszcza, że Sparkauuwcy, ko­
muniści i niezależni sc cyajści przyjmą ich jako 
csvt oboizici di z otwurtem1 rami~,iami. Czerwona 
fala przejdzie Ren, wzanozuna przez niemieckie 
eLecneasty a

Z PEWNOŚCIĄ WIELU MONARCHISTÓW POJ­
DZIE Z NIĄ PRZECIW KOALICEI

Wiem, żt wasae wojska ruszą narycitminst prze­
ciw rewolucyjnym hordom i odrzucą je poza El­
bę, uwolnią Berlin i lir̂ ę Odry. Ale co dalej? 
Przypuśćmy nawet, że od..pchną je poz11 rosyjską

granicę Bolszewicy tnaią ze w>bą olbrzymie roz­
ciągłości Rosy* g-dżie się cofną, uporządltują, U- 
sbeoją i przygotują do długiej wałki, która ry­
chło znuży ITć.nemów. Anglicy prawdopodobnie, 
nie wezmą w nici udziału Pub&czna opfciia państw 
zachodnich, zmęczonych tą wojną bez końca po­
cznie protestować, a ich soCyahści wykorzystają 
to pok»żenie, aby óię acjmścfrć za swą Klę3-tę wy- 
borceą.

ZŁODZIEJSTWO w  WOJSKU NIEMIECKIEM.
Gwu. v. OVEN, podziela> w wywiadzie w zu­

pełności “ upatrywania Hoflknmna 00 do mebez- 
pieeasństwa boJm? wickiegr Pomsto uskarża! slę 
na brak dyscypEfry, i porządku1 w armii n,:emvec- 
kiej. W  Bctfinf© kradnie się oficerom konie. Aby 
ternu fearadasć nakazana posterunkom wypuszcza 
żokiieirzy z końmi tylko za okazaniem karty legi- 
tytnacynej. Ab to nic fonurga Żomianae ucht*- 
dzą popróstu wraz z końmi i kartami leg t̂y- 
ri.aoyjnesrd. W pewnem biurze wejskowem skra­
dziono wszystkie m aszyny dto płsan̂ a, i Iho wieziono 
je na samochodzie ciężarowym.

Adjuto-i generała, który prryshHhiwal się sej 
rozmowie, rzekł sarkastyczni- .

— Co prawda spląuTowaliśmy nardfeo Fran- 
cyę, ale jeijel' to pKtnu może być pociechą — 
niech pan wie, ńe samą między sobą okraaamy 
się jestzcae bardziej.

do pnojeKtu kodyfBcacyi prawa cB5es1degD. jaki X 
paijoenia Karola IV. opmrowi^iy zastał w Ł 
1346 (t. z, Mafestas Cajnoliina), a o któiego przy- 
yęck. p,-zez Sejm ezesKi Karol IV. zaoiejał przez 
cace nast :pne dlzsesięciolecie; skutkien oooru Sta­
nów czesk ch irusiał jerlnuk ostu ecziiie zan^ehać 
owojcu zamia -ów. stwierdzając w r. 135P osob­
nym oktetu, ’ż koaeks ńsi !nie ma mocy obwiązują­
cej w Czechach Porównani., obu zabytków wykazało 
że zachodzą pomiędzy nimi liczne punkty stycz­
ne czy to w podobne ;rn wyra20wi..ctwie lub Sty- 
Mzacyi poszczególnych ustępów, czy w tożsamość 
omówionych przedmiotów, nawet takich, któ­
rym' n;e cu. es to zajmowało się ówczesne prawo­
dawstwa ; czy nawę1 w tożsam ości samych prze 
p sów odnośnie do pewnych przedmiotów, ^dącei 
tak daleko, że cały szereg tych sanach szczegółów 
wzajemnie tu sobie odpowiada, ściślejszy zwózek 
obu i-zeczy nie może chyba podlegać wątpiealu; 
ża z&A Iwniasias Carolina wvpraioowaną została już’ 
r. 1346, piaeto wypływa stąd, żt nie ona ze Statu­
sów IĆazimierzowskich, ale na odwrot Statuty 
owe e Maiestas Carc'ina korzystały. Stwierdziw -̂ 
szy ten szczegół, rozważa preiegent z ketoi py­
tanie, czy nue da się wyltazać ponadto wpły^m 
kutych jeszeue spisanych już wtedy zabytków pra­
wa czeskiego na ustawodawstwo Kaz mierzowr- 
atoe. Wykasuje tody, że n*ożliwy tu |est, choć zre­
sztą ty'ko wą^pliwj", wpływ t. zw. starego
pana m Roarfeber;-̂ '* (spisanej 1B20-1330), z któ­
rej iniędzy jimtsni /.aczerpm ęte może zoscaly ńto- 
które niezwykłe dkr.^enia ti rminoto îczzH w tśta- 
ti^ach (felnundk). Ntowątpliw^ma zas jest wpływ: 
innego zabytku t. zw. Łiłd!cji Łerrae“  (Rad
prava eeiiiskeho  ̂ spisanego przed 1350), z którym* 
Statuty Kazimierzo wskie wyleazują stosunkowo li­
czne zgodność Ałgo samsigo rodzaju co z 
Maiestas Carolina. Na tle określonego stosunki, 
do O do iuoici/ da s> taż ońjaśnk sprawa poja­
wienia się t. zw. ,,pre*udykatów‘‘ w Sta.utach, 
Kazimie"xovrskk± Stwierdzona w ten sposób za- 
leźnooć wobec żróde* prawa ceieskie^o nie u- 
blfża zresztą w n-czecr wartość) i -macaeńjj sa- 
my on Statutów. Nasmdowr mu m nie jest tu M̂gtJzjet 
niewolnicze, wpływ tamtych zaby tków tydlco ze- 
■wnętrzny 00 najważniejsza zaś, Stat. nazinuerz 
W, całą swc*ją tr::śclą i duchem odcinają sżę ja­
skrawo od głównych ŁeiMcncyi piojektu Kmoia 
IV. Tamten pnzepoiony do cna dążsmami abso- 
lutvstycznsmi i wyśrujowan;.Tn eto najdalszych 
granic fiskadzmem; z 'isiawodBwstwa Kazimie­
rza Wgo. przebija natomiast dążność db utv\Tiei - 
dzenja porządku i ładu, do uczynienia zactosć 
rzeczywistym pc trzebom soołeczeństwra bez zbyt­
niego wysuwania na czoło iatsr?sów v/iaizy kxó- 
lewskici. Dlatego Maiestas Canotma upaiła i sta­
nowi tylko przejściowy Krótki epizod w dziefacn 
praivodawŁtw2 czeskiego; natomiast statuty Ka~ 
eamierzowsskie zostały przyjęte i sta*y s ę główną, 
trwałą podwaliną caiego póżmejszjgo rozwoju 
prawa polskiego.

W dyskusyf zabierali prof. Abraham,
prol. Fugiel i prelegent

-  - o —

Towarzystwo historyczne,
Na posiedzeniu T. H z 23. san. 1920 prof. O 

Balzer wygłosił odczyt pt. pif ak»ł*> Garolnu 1 *b 
ńródSa pnrva czuskiejo z w. XIV., * Sial t#y Ka 
af m“ rza W." "relegenl zwraca pr a>dews-rysikiem 

, uwagę na stosuinok Statutów Kaz-injerzo wskich

\3 ie e  w sp raw ie  fir^sów  pom orsfiieh  
ro FCraltcwie.

KRAKÓW. (Pat.) Odbył się tu wczoraj w 
sali „Sokoła* wiec w sprawie kresów pomor­
skich

Przyjęto następującą rezolucyę:
1) Wiec nawołuje naród polski do współ­

pracy nad udzieleniem natychmiastowej wydat* 
nej moralnej i materyalnej pomocy rodakom na 
Pomorzu ;

2) żąda natychmiastowego ohsadzenia tery- 
toryów plebiscytowych przez wojska koalicyjne 
celem wstrzymania nieprawnej agitacyi na tych 
obszarach, naruszającej swobudne przeprowa­
dzenie plebiscytu;

3) Wiec żąda przeprowadzenia plebiscytu
nie OTCześńej niź za lał 2,

aby pomorzanie dotychczas stazani na długo­
letni ucisk germański mogli swobodnie posta­
nowić o swej ej prz/szłości.

codziennie o godzinie 7'30 Złota pocHń|&ka 
~  Torelo — Brctficrs JSaizety

operetka. — (klena R r.as, Dina Kenig, Rrla ISlalinoOTska 
-  Lalttle Charles -r  Goioroczenho — 12 atrakcyj 1  ......... —

$  W ckcD k  i święta 2 nn JsohmlL • t«iz. 4-ei i 7 •« wtsofr. — Kłety wrad«j da asbyda w składne pakiem S. SairyeU ul. Legionów 3.
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J f o w i n y  z  d f t ia .
Lw£W. 4 lutego.

REPERTUAR TE ATRU MIEJSKIEGO:
We środę 4 lutego o godz. 7 wieczór po raz 3-ci 

■Prnt»zy‘ dramat w 5 aictacn Jul- Słowackiego w nie­
zmienionej obsadzie.

“ O*-
REŻERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Środa 4 lutego o godz. 7'30 wieczór. Pierwszy 

wkczor tancerki polsk.ej Zofii Pflanz; .Tajemnice mał- 
żeńskie", operetka: ,1 rójka apaszów*; ,W  noc karna­
wału*, farsa. O goaz. 10 kabaret warszawski.

Czwartek 5. lutego o gocjz. 7'30 wiecz 5r Drugi i 
pożegnalny wieczói tancerki polskiej Zofii Pflanz ; 
• Głodny Don Juan*, farsa; .Pa ace*; „Zwaryowane 
poeirórko*. operetka w 2 odsłonach. — O godz. 10 ka- 
b«uit warszawski.

Bilety wcześniej w perfemeryi S o lińskiego ul. Le­
gionów 1. 1.

DAR NARODOWY DI A  PIŁSUDSKIEGO. Do 
Głównego Komitetu Daru Narodowego dla Pił­
sudskiego, Bocrmenr 6, m. 2. wpjynęso 80.0i)0 mk. 
576 ndD#ł i 95 feoioi*, żłokm-e przez 3 uywizyę 
Legirmwą orygudyera Barbedśego, walczącą na 
kresach wschodnich. l

Dar ten daje wymowny wyraz uscz”ć, żywio­
nych dla isjfiktwan ago wodza i Naczehilka Pań­
stwa przez ruj lepszych i rajd2adniejpzych synów 
Ojczyzny.

RUCH POCIĄGÓW. Lwowska Dyr>",rcya kolei 
państwu w ycń komunikuje: r

Od dana 5 .6u»ego t>. r, wstrzyitm^e sic ruc* po- 
Cjago* pospusranych Nm 7 i f , kursujących dioi/ch- 
czas między Waipzawą i !Lwowem praez Beczec- 
Rejowiec-LuKSn, w ich Wlcjtsoe zaś uruchomia ŝ ę 
równocześnie nowe posągi pospćfeszne Nr. 7 i 
8 W£,’"KZPTva-I_.wOw‘ i odwi otaie, kursjĄące przez 
FVzjeveirsK- RozwadówGjitńp

Odiazd jruo tego pociąru p-tspic^mrgo ze Lwo 
wa godz. 20.10, przyjazd do Warszawy godz. 10.30. 
Odjazd z Warszawy goefe. 19j00, przyjazd eto Lwo­
wa godz. 19.15.

bimtkicm tej zmiant sjeroerno czas jazdy z 
Warszawy do Lwowa o 2 godziny 20 rośnut, w 
kierunku zaś odwrotnym o 2 ęodiziEiy 10 minuŁ 

Użtrwanie pociągu pospiesmeęn Nr. 8 dozwo­
lone lost podróżnym cywiŁym z? nabyciem bpetu 
przynajinniei do Rozwadowa, zaś db pociągu Nr 
7 wsiadać motra podróżni cywilni w stacyach 
Przeworsk, Jar^iaw* i Przemyśl, za nabyciem bi- 
letu na odlegtośc co n iiira.ie) 20t łam.

OBRÓT PIENIĘŻNY Z KS. POZNaŃSRIEM. 
Wp~3wadz i się otr dlnia 1 lutego b. r. wzajemny 
obro i pieniężny listów wartość*} wych pomiędzy 
fes. ńozna.iskican w granicach dotychczasowego 
Zakress izia łania dyrekcv: uoezt w Poznaniu (aa 
razi; z wyłączeniem ziem obeenhs od Niemców 
otTbjerauyon) a reszta ziem polskich łączni ze 
Śląski sn Cieszyńskim * Żi_tniarm Wsohodiijem 

Listy warto setowe traktuje się w tym obro­
cie według przepisów ooo.inązujących w urzę­
dzie naaowezytn.

Warto® na być nadana w mantach polskjch 
a na Sląsrcu Cieszyns1rim tatrze w koronaeti według 
stosunk-i 1 mk. — 1 kor. 43 h.

MYDŁO DLA DZIECI. Dzięki zabiegom Ar\e- 
Tytcańs tieso Wydtzjahi Ratunkowego „Etiopej- 
kłe* Fundacyi dta Dzaoś" Panstwowy Komitet Po­
mocy Dzieciom otrzymał znowu większy transport 
mydlą Mydło to rozdane będzie w miesiącu' luty m 
1,200.000 ozieciom pozostającym pod opieką komi­
tetów pomocy dzieci. Jałó) normę dla każdego 
dziecka oznaczono 200 gr. Mydło ma być wydUne 
mstytuerrom betzphtnie.

TOW. „OCHRONA LOKATORÓW" nadsyła 
nem nast komunikat. Lokal ,/^owarzrstwa Ocnro- 
na lokatorów" znajduje się wyłącznie ^ylko przy 
płaca A K*Jetn*ck*rn 1. I. p. gdzie codziennie w go- 
słite' Fundacyi dla P-zjec**1 Państwowy Komitet Po­
la bezpłatny*31 parad w/delegowany przez Towa­
rzystw” zuchowy prawnik. Z âdn̂ , raneelaryą 
acwofcack. nie stoi Towarzystwo w żadnym zwią­

zku. ogranicza się też w (swojej iziałatoas^ wy- 
łąaznje tylko do fc czpł&iuego uuzfełanw facho­
wych poteń i w^Uu ôwełc pi^wnych.

Nu czele Towarzyshya, wobec przeniesienia s*ę 
dotycłicsasow^gD piezesa Radcy Różańskiego ne 
stały pjbyt do Warszawy, stoją cźoiFsowie pre- 
*./dymn To'wu*zystwa Radni miejscy Dr. Buber 
jaloo wiceprezes i Ar. Stupnicsi jareo sekretarz 
i Iderowni:* o%ira admMsirzcyjnego.

O POMNC-ŻENIE OCHOTNICZEJ LEGII KO­
BIET. Dowództwo Okr Ger Lwów oHasza:

By zaidiuśń uczynić zupobzeb^wraniom legio- 
nistek i zapełni* powstałe ińki w szeregach O. 
L. KL w celu da-sraej ich zaf^czymel sbiżby Cjcz> 
znie, Dowództwo pń&asr.a i ptacu wzywa kobiety, 
chcące wstąpić db O. L. K„ aby zapisy\T,ałv się 
w l\)wóazt'vie O. L K. Ul. Janowska 1. 63 w go- 
tteinauu od 9-ej do 16-ej.

Pnzy zapisie należy przedłożyć podanie o 
przyjęcje. metrykę, świadectwa szkolne, zezwole­
nie rodziców, świadectwo UąsraiKiości i świadec­
two lekarskie.

Nadmienia się, że prawa obow-^zbi I upo- 
sai en je legionśstdc, Bą raki*- same jak u żołnierzy 
Obowiązkowa służba po zgłoszeniu dobnowo’inein 
od 6-u miesięcy db 1 roku. — Komeudan. miasta 
i fFacu: PuJkuWiaic LINDA nb p.

TERMIN ZJAZDU MŁODZIEŻY „LWOWSKI 
KOMITET ORGANIZACYJNY" Zjazdu Ogólnego 
Orgarijzacyi Polskiej Młodzieży Akaa anicyiej w 
V/airszawie dbniosi, ż® wskutek trudności komu­
nikacyjnych został tcrmifii Zjazdu pi^tsunięty na 
dńje IG, 17„ i 18. lutego br.

KRADZIEŻE PRZEWODÓW TELEGRAFICZ­
NYCH. W ostamjch czasach powtarzają się co­
raz c^ęścjej wypadki kradzieży przewodów tele- 
KiafitŁiych i tetefonicznych (ptzew ażiiie ł ionzo- 
wych, na głównych Lottach, łącsąc„-cn cały krej 
z Warszawą.

Ponieważ uszkodzenia tychże przewodów w 
szezeróoło&ei zaś łuadżież naroża interesy wojsloo- 
wu i |>afjs'wowe w wysokim stopniu, przypomina 
się, że w myśl par. 89 ust. karnej podobne prze­
stępstwo podlega kńize ciężkiego więzienia do 
lat 5, a pa terenie operacyjnym karze &nierci (sąd 
Torazny).

111 immmmmwm ma

IiR RUND U SZ PńASOW i „DZIENNIKA LU­
DOWEGO :

Kcmftet aprowrzac. jî y 100 kor. Flisak To­
masz 25 Itor., wicepr. J. Oofirek 10C kor, DrJ 
Herschthal 100 kor.

Dalsae datki na powyższy cel przy„mije admi- 
niatracye „Dziennika Ludo-ego“ we Lwowie, ulicu 
SytetusLa 1. 21, II. p.

„SEN SALOMONA POMERAfsCA“, grsny w 
obecnym programie .Czwćrki* ściąga co wie- 
czór tłumy publiczności do wytwornej sali „Ca- 
sino dc Paris*. Fenomenalny ten sketch z nie- 
zrównanym Romualdem Gierasieńskim w roli 
tytułowej pozostaje na afiszu y szcze ty ko do 
niedzieli 8 bm W poniedziałek premiera cowej; 
aktualnej rewii pt. „Kłopoty Pana Prezydenta*.

WIECZÓR KARNAWAŁOWY, odbędzie się 
w sobotę, dnia 7 lutego br., staraniem Zwig ku 
pracowników metalowych w sali Izby rękodziel­
niczej, pi. Strzelecki. WTielc niespodzianek. — 
Początek o godz. 7 wieczorem. — Orkiestra 
wojskowa. — Strój zwykły. — Wstęp 15 K — 
Dochód przeznaczony na „Dzień prasy PPS*.

W 6 C Z 0 R 9
wszechświatowej sł wy tanc: rki polskiej 2t)ffi 
PfLANl odbędą się w środę i ezwartek ćn 4 15 uui.

w Teatrze Ciodecciioa?sm.
Bf>ety wcześniej w perfuweryi Stolńskiego ni. 

Legi )nc» 1. I.

T iHO ESLAME. w f
Zm rabTTkt redakeya ni# odpowiada.

D E P T Y S U S

nr, JahAb OPiliflil
k r c t s u l l  lwi.fT»ł.-łBC!!Jkua. S Htótr .«• %i

Jak kraang ws Lwowio?
W  ostatnim czasie aresztowano Jakóba Gór­

kę, Miko’aja Leszczyńskiego i Bolesława Stanka, 
szoferów, oraz Leopolda Staneckiego i Marcule 
go Wojtowicza, kaprala parku automobilowego 
za usiłowańą kradzież kasy w Przemyślanach. 
Insneltor poi. Golec w śledztwie ustalił, że ta 
szajka wraz z Łopuszańskim, Zarzcką i Znami- 
rowskim popełniła szereg znacznych kra Izieży 
we Lwowie. Z początkiem grudnia ub. r. okradli

(tonstim ftonduktoró» kolejowych, 
zabierając tu 4 wieprze, około 50 kg smalcu i 
& raorków cukru, wartości ponad 30 tysiący kor. 
Pozattm skradli w szynku p. Weitza przy ul. 
Kr. Leszczyńskiego znaczną ilość wódek i wina, 
wart. kilkunastu tys. kor. Skradzione rzeczy 
częściowo sprzedali, zaś resztę rozdzielili między 
siebie.

Podczas rewizyi u Maryi Mudrej przy ul. 
Trauguta 1. 9 a, narzeczonej Stancckiego, zna­
leziono 15 kg. smalcu i 40 kg. cukru. Również 
aresztowano Paulinę Romanowską, narzeczoną 
Leszczyńskiego, jako współwinną kradzieży.

Konsum ten konduktorów kolej, okradziono 
już 3 ra^y. Na wiosnę i w lecie, szajka złożona 
z M. Janusza M. Sułychy, Andrzeja Sadury, M 
Pańkowa, aresztowanych za krad ieże w młynie 
pizy ul. Szymonowicza i krów na Bogdanówce, 
okradła tu wiele wiktuałów, wartości 10.120 kor. 
Lecz niezdołali wynieść wszystkiego, bo byli 
spłoszeni w czasie kradzieży. Ci sami, okradał1 
stale dom spedycyjny Leinkauta. Śledztwo w 
tych sprawach toczy się dalej i zdaje się, że 
rejestr kradzieży odkrytych, powiększy się 
znacznie.

ypujuid* chfruo wcirr;'tu)ca, łzorajck i kraatt}*'

Br Henryk Rosnurln
ord. od 3 —10 i 3—ó. Lwów, Kupenńka 12. 

Specyilista chorób wenerycznych, skory i .noczowycb

Dr. WILHELM UtUTEflSTEIN
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. powsz 
ord. 11—1 1/,3—5 Lwów, Sykstnssa 37 (rógSłowBCKiego)1

POLSKIE KOŁO DRAM. „LOTNIK* 
URZĄDZA

W  SOBOTĘ DMa  7. LUTEGO 1920 R.

iSICCZA* IHHECZHY
W  SALACH DOMU NARODNEGO 

PRZY UL. RUTOWSKIEGO 22 
STRÓJ ZWYKŁY, — MUZYKA WOJSKOWA. 
POCZĄTEK O GODZINIE 7 mej WIECZOREM.

N  o  w a  o l & n a y w a  I
Obywatele właścicieli dobr, strzelcy, wieśniacy 
zbierajcie się raz m i polujcie na lisy, wyd y, 
tumani i tchórze. — Upraszani łask a v ie przy­
nieść do znanej firmy A. KNOPF, L w ów , 
ul. K iliń sk iego  1. — Kupuję też uż; waue 

futra i płacę wysokie ceny. 9—i

P. porucznika Fichłla z policyi pańsiw. we 
Lwowie upraszam o zwrot 29 Kor., które po­
został mi dłużen za wydatki oo roboty, któro 
mu wykonałem oraz dziękuję zarazem za oka­
zane mi względy. — Podać przez p. 1 uzda,
fumteyonaryusza policyi.
n _ t Jtillar Karuszak

ig|T fflrtg
tiKstoiaj L i.
0  ̂ włorfcu 3 lutego br. B iedna M im i

P rz e ś lic z n y  d r s  m a i  włuski w 4*reeh o^T ish  
W g?. roli LBDA GVS. O raz b a jeez . 3»aRt. k o m e cy a

lu je m n ic z y  D nntuan.
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EuseIms e-ara aipsko wy.
Odpowiedź f s .  Szystelsitiem u.

Derfś do? dero zwrócono mi uwagę na artykuł, j mój nie żądał, by lokato^owie opłacający czynsz
pod p awyższym ty .ułem umieszczony w Nrze 22. 
Trybuny Polskiej pióra radnego miejskiego ks. 
proleso a Szydelskiego,

W artykule tym szanowny autor omawia 
posedzenia Tymczasowej Rady M eiskifj z dnia 
22 stycznia b. r., na które_a imieniem Klubu so- 
cyalistycznego zwalczałem referowany przez p. 
radcę Snwczyńikiego projekt podwyższenia gmin- 
w'i»a podatku czynszowego i innych podatków 
i jre to posiedzenie radni socjalistyczni gre­
mialnie opuścili po odrzuceniu nie tjlko mego 
wniosku, żądającego uwolnienia od projektowe 
nej podwyżki m eszkań do 2.400 K rocznego czyn­
szu, ale i wniosku radnego Lasnownickiego 
który takiego zwolnienia domagał się dla 
mieszkań do 1.200 K. tocznego czynszu.

Tak przedmiot, o który idzie, jaKołei wielce 
szanowna osoba autora, nie pozwalają mi pozo 
stawić artykułu bez odpowiedzi, tenabarlziej, 
że artyKuł ten zawiera liczn- a bardzo istotne 
nieścisłości a ponadto i bardzo poważne i nie­
słuszne zarzuty przeciw Klubów’, radnych so­
cjalistycznych, także i przeciwko mnie osobiście 
skierowane.

Szanowny autor przedstawia sprawę tak, 
jakoby w referacie radcy Sawczyńskiegu cho- 
dzito tylko o podwyższenie podatku czynszowe­
go o 50%.

Szanowny autor widocznie zapomniał, tak- 
samo jak zapomniał o tem i idea Sawczyńsi 
w ostatniem swojem przemówieniu, n» które 
wedle regulaminu nie mogłem już odpowiedzieć, 
że nie tylko podatek gminny czj nszowy został 
pou wyzszo-ny o 50%, ale te ponadto wniosek 
radcy Sawczyńskiego żądał podwyższenia do­
datku gminnego do r .dowego podatku czyn­
szowego i do podatku kwarteruuKOwego z 4«ya 
na 10% a dodatku do państwowego podatku t. 
zw. wolnych lat z 50% na 100%.

A zatem nte tylno o podwyżkę podatku gmin­
nego czynsaowego, ale o

podwyżkę treucfi podatków gminnych 
trafiających jeden i tensam objfkt chodziło w 
danym wypadku i dlatego mylną jest rachuba 
jssdey Sawczyn.deicgo, zaakceptowana milcząco 
przez ks. Szyditlskiego, jakoby lokator opłaca­
jący 1.200 K. rocznego czynszu miał ocrąd o 
opłacać wszystkiego o 2 K. miesięcznie więcej 
bo faktycznie podwyżka ta będzie znacznie wię­
cej wynosiła, o ile nawet przyjmiemy, te wtaści- 
c ele realności będą lokatorom podwyższali czyn 
sze tylko o tyle, iie ta potiójna podwyżka bę­
dzie wynosiła.

Zapomina jednak szanowny autor, o dwóch 
rzeczach, na ktoie zwracałem uwagę w swojem 
przemówieniu, a to pntedtwszystkiem, że jedno­
cześnie z p dwytszeniem 3 podatkow wzgl do­

roczny do 2.400 K. byli wolni od poaatkóm, 
żądałem tylko dla nich uwolnienia od podwyżki, 
bo rozum emy bardzo dobrze, że do potrzeb i 
wydatków miasta każdy mieszkaniec powinien 
się przyczyniać, a jesteśmy tyiko zdania, że 
przyczyniać się powinien w miarę możności, t. 
zn. aby rozdział ciężarów był sprawiedliwy, 
a sprawiedliwym on nie jest, jeżeli się przewa­
żającą część ciężarów zwala właśme na sfery 
Diedxte i niezamożne.

Ks. Sizyoclsiri powiaaa, że tekżo ? w mieszka­
niach mniejszych mo?ą rrueszkać ludzto bogaci 
i zi możni Bfci kwestyi. Mo-ją sk? zdiunać wyjątki 
sle na ogót można pow.^dizieć, ze im mntejsz© 
ktoś tna mfrizkanie, tem jest bieaniiejszy, a dla 
kilku wyjątków z tej reguły nie należy chyba 
wszystkich lokatorów zajmujących małe mieszka­
nia uwr śać z ł  Dcgaczy i obciążał dotkliwą pod 
wyżką.

zxfaniem ks. S^ydelsktesu włekt robotników 
słuszno dzisiaj można załączyć da Kiosy siedli et. 
bo w pewnym lokalu res-auracyinym w Warsza­
wie majstrowa izaplocała za ooiad 12 trunek, zaś 
przedstawiciel klasy robotniczej 35 marek, zaś 
w innym wypaanai pewien roboedarz rrwa. mówić,- 
że m-uii zarobić okato 130 maren, dziejmłs, bo 
inaczej nie mógłby' egzystować, a on musi kść 
uodzfsnn e 3 razy mięso.

Że pewnych robotników można Kaltaayć dz,- 
fi3aj oo klasy średniej, to 0*3230 być prawthi ulo 
dotyczy to tylko bardzo cienkiej warstwy robo­
tników, której położenie nie stawowi reguły. 

Ks. Stzydelskl wie chyba, że u nas

W  GALrCYI W  WIELI r GaŁETIACH PRZEMY­
SŁU PANIJJE KOMPLETNY ZASTÓJ,

jak np. m głównym naszyta paw*nyśl» budo­
wlanym.

Gros naszych robotników w Galicy! a w «zczó- 
góLtości w* Lwowie tyje w warunkach wcale 
zazdroć-1 niegoan>,*i, nawet i cl którzy mają za- 
Jęcfe, nia zarahiaią tyle, aby przy obecnej draży- 
źnj* jako talu. wyżyta, a Huż »narny bezrobotnych.

Co się zaś tyczy owych robotników warsza­
wskich r  których jeden zapłacił za obiad 35 ma 
rek, a drugi musi Earobfcó 180 mar»k. dżfetuHe 
1 3 razy dziennic jeść mięsm, to pumiaąwszy ż® 
te Owa Takty podane w tak o^ókifkowci fermie nia 
nu.ją żadnego Znaczenia, mAarryłbym w nie, gdy 
by ks. Szy iełski mógł powiedzieć, że on craob**- 
ćcłe możr ich prawdziwość poświhdbzyć, ale po­
nieważ wątpię, by to mógł ■Kzynć, nwih szano­
wny autor na mnie się nie spitewa, jeże’i powiem 
że ja w te fakty nie wierny, Ci dwaj robośifcy 
będą niezawodnie bliźnimi biaćm’ owczo ręba­
cza lwowskiego, zarabiającego 350 K dżienr.to, 
pokutującego w każdej dyslnnyj o drożyźnk,

datków podwyższono też 1 to bardzo pokaźnie j Wa^yscy trzej tjt tak ci dwni robotnicy warszj- 
oplatę za wody, gaz i elektrykę i że ponadto j wscy, jako iten rębacz lwowski, mieszkają jak przy- 
gros właścicieli realności nie poprze tanie na puszczam, w Krakowie w kamienicy posła Da­
lej ustawowo dopuszczalnej podwyżce, ale będzie szyósłfego, która ma być ba-dzo wspaniałą ale 
przerzucało tę podwyżkę na lokatora w to tylko ten jeden fetor, że nitct jej adresu pocLać

zumie 6ard",o znacznie to górę zaokrąglonej. aI* może.
Tę moją ooawę radca Sawczyństi zbył bar- , f ^  T  P f  °  Bobofc.-jracj,v Jł - - v ............................................... ala 1 urzędnlirach, rękodziUntrach 1 wszystkich

ks ^waga w skrawach eA.mDrujczirycti jak prof. 
Pazosro. Pozatem żądałem, aby w tym, o6ołnyra 
płanje finansowym wzięto pou rozwagę zaprowa­
dzenie podatku względnie dodatku eto podatku 
od większych dochodów od sp^drów, od zysków 
wojennych od większych miess Stan itd iid.

Nie maoja w tem w na, ot większość notofeyi 
i Rady nie poszła «acazaną przczemŁle dloge

Jednak ks. cazydeiski nie roprzes-aje na ar­
gumentach, kióre mają CuDciażi»y poczor rz-sczio- 
WDścj, ate uważa za stocowr^e tek mnk. iakoSeż 
klubowi memu zarzuuć, że przemawiamy dia ĝa 
Jeryi“ .

jeżeli ma te zliczyć, ża to co mówimy, afe 
jest wynitdeir. naszych araasosiań, a oatisonci 
jedynjf* na to, noy uzysjcać poknasu ajmheryi  ̂
to jeat to zarzut njczfcrr nistizasa toiony 1 .'ijspra- 
wjednwy. któregobym się po spokc jnym jTzerłwb;- 
ku polf tycznym e za takiego uwaiulaa zawsze kas. 
Szydclskjcgo, nia był spodziewał.

Jeżeli zaś zarzui ten ma zawierać oogurenk- 
wą krytykę tych ludzi b’-ectnych, którzy (fia spraw, 
miejskich zainueresowanie oirazują i prawie wy- 
Tącztiie galerię zapełiuają, uo nujszę j>owie<Lrtó, 
że ks. Szyćalskf ma racyę. W tem znaczku my 
mówpny dla „galeryi", bo ,est ona dla nas symbo­
lem tej biedoty, której jesteśny obrońcom, rze­
cznikami l ustami. Dla nas tak „gnerya“  jako- 
też z tąsamą piraez na? „ych praesawrdKÓw pousar- 
dą traktowana „ulk^“ , co rwsnim tycŁ eiężkc 
pracujących a dóbi ziemskie'' pozbawiono cb pro- 
letaryuszjr, kTórych ewangeLj nazywa jnakKB&&- 
mi", a którym Jezui Chrystus kaza- przyjść do 
SieMe. I tny łych małcsczfcich będzWny i nadal 
btronjj, bo pod tjtn wagięaem jesteśmy spadko­
biercami piorwomegn i czystego Chrysty r,-zmu 
nie bacząc Jia gniew i niezadowolenie swych prze­
ciwników, pomni słów n azapcmni messo nasz--gc 
mistrza i nauczyciela Bebaa: jeżei1 przecfwnf. gnie­
wa się na ciebie, w êuz żeś postąpił dobrsae. 

i Dr. Raiut Buoei
Radby Lu. Lwowa

dzo lekko, ale niestety już w tych kliku dniach 
okazało się, że była ona aż nadto uzasadnioną.

Tak do mnie osobiście, jakoteż w biurze To­
warzystwa ochrony lokatorów zgłaszają s’ę liczni 
•lokaiorowie ze skargą, że gospodarze żądają od 
nich z oowołaniem się na t uwaloną przez Ra­
dę miejską podwyżkę podatków bardzo znacznej
podwyżki czynszu, mięc^y innymi zo 100 Fi. 

na 200 R.
Jeżeli jn* w pierwszych dniach po uchwale­

niu podwyżki skargi te są tak liczne, a n.’e o 
wszystkich mam przecież wiadomość, to nie 
przesadzę chyba, jtłel: powiem, że wkrótce
możemy się spodziewać generalnej ofenzywy 

właścicieli realności 
opartej właśni" na tej podwyżce podatków i do- 
ditków gminnych, którą radca Sawczyński i ks. 
Szydelski uważają za skromną. Ale jeszcze jedmą 
nieścisłość popełniają obaj szanowni moi 
koledzy z Redy. Niguy nie żądałem, ani klub

innych niezamożnych współobywatelach, o któ­
rych położeniu ioam prawo i obowiązek mówić, 
chociażbym wyre mepo i pisuno^go pełni 
ctwa od nich nie miał, bo także i przeci wnicy na­
si siejący w obronie hoyatyóh 1 sytych czynią to 
Jdąe ea głosem swych przekona.!, a pt-twnmem 
peinmroc.1 .ctwem wykazać się również nia mogą 

Jedynie pocomto rzeorowy zarziK ‘es. Szjdel- 
■błOffw, jakooyśmy wpwawcfel procmawtab prze­
ciw podyr-żo*, ale cte wslmzah drogi uzyskane 
przez Gminę funduszów z Innych źródeł Jest fa 
kiycznie nieuzasadniony bis tak w Wnmipyj lako- 
też na petonj Radzi® bu ^ cra  klubu socyaijty- 
cznego żądałem > I
PRZEDŁOŻENIA OGOINPGO PLANU FINANSO­

WEGO
- *

a nie robteria reformy na wyrywki. Słuszność 
tój.0 żądania zcnaj kotegn pozaiem na wprost 
praeciwkłiym btegunw >«%cznym ifcojący, t U-

m AŁY FE1.1ET *N,
’ 1 t t

LWÓW TAŃCZY
Gdyny ktoa tpadł b księżyca w idraawa- 

tową noc lwowską Dyłby przekonany, że tu w 
’ .cm nieście mc było an1 wojny, a i  rnwasyi, ża 
Lwów to krajna jakaś caczarowm.rozkerzna.

Dełuii.y, brylanty, fryaruy, fraki ateieagaiure, 
I ordery, akaelbancb', ept.le^y, wesoiosć, b-aan\v t>ł- 
ność.' śmiech, uwielb, ente <§a ?encrai>w, fcortŷ  

[pączki | ciasta, kotyliony a gV:anaa<ni, lakjory 
^mny, które tańczyły dziesięć lat termu — oto 

i co oobeczyłby w rzęsiście oświetlonych aaia ib 
jiublicznych, w Ba'onach prywatnych, 

i I gdyby ten ktoś, co noc spadał a rt-sjężyca, 
co 1 oo widziałby ten sam obraz niemal.

Gra muzyka, ostatnie tan«o, płyną pienia- 
iki. garobkme niewiadomo gcL-l s i tak płmą, jak 
płynęły siewa Paderewskiego....

A iymczasem świat <a'y wre: kłoi burzy się, 
pełen jesst zgteSku i walid n p-kończonej tym­
czasem wojna trwa i1 rbe wtdiać jej końca, tym- 
crasełn c-ierpliwość ludu coraz oiiisza s% staj© 
kresu, wybucha.

Lecz to tego Lwowa, który tańczy nie wzru­
sza.

On mc wiedzieć nte c.ice, on tyBte wi*. ż» 
odbić trzeba zeszłoroczny stracony karnawał i 
tańczy, tańczy jak szaiony.— ;

Aten.

R ó ż n e .
CZY 1ELEGRAMY Z ZA ZIE.Ml? Marcon 

■wyui azca telegrafu bez drutu, ogłosił ostatnii 
-« dziennikach angielskich artykuł w ktaryn 
podaje h/pot-zę, żc prawdopodobnie na ziemi 
dochodzą znali z nieznanej nam płsnety. Sia 
cye telegrafów bez drutu otrzymują na całej kuj 
ziemskiej stale powtarzające się znaki, czy litt 
ry, których dotychczas niezdołanu odczytać 
Możliwe jest przeto, iak powiada, te na jvfane 
cie Marsie, Jowiszu lub Weaarze, tyją wytoo 
inteligentne istoty, które tą droga pragną się i 
nami porozumieć.
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Z i  \eta Ł  jetiąsktapracousnikÓMr fenJejo-
®ych R. r4.

lwów w uiyczniu 1920.
0  żywotności danej atstytucyi społecznej świad­

czy najlepiej jej piaca. O pracy zaś możemy wyrooić 
sobie wyobrażenie przedewszystklem na podstawie 
ooeny osiąpńętych rezultatów, a także patrząc na 
zewnętrzne objawy wysiłków.

Piszący te słowa miał niejednokrotna sposobność 
obserwować społeczno - zawodową robotę w Kole 
uuejsc. zawodowego Związku pracowników kolejo­
wych R. P. Wszystko koncentruje się w lokalu Koła 
ptrzy ul Gródeckiej t. 69. Od godziny 8 rano do póź­
nej nocy wre tam życie. Do południa !iezustannie 
wchodzą i wychodzą intei^oenci Jean. idą wpisać 
się na członków organizacji, drudzy uiścić wkładki, 
następni- zasięgnąć porady, użalić się na wyrzą­
dzoną przez władzę krzywdę {tych jest stale bardzo 
dużo) i prosić o interwencyę. To też przedstawi-.' 
dełstwo Koła formalnie ugina cię pod istnem brze­
mieniem przedłtiadanych spraw, a kromne sny biu­
rowe nie są w stanie nadążyć ogólnemu zapotrzebo­
waniu.

W lnrei znowu saH widzisz mn '.stwo dzienni­
ków i dziesiątki członków czytający di. Przez ca.y 
dzi ;ń sala sawsże peta?*, zmieniają się tylko twarze 
Tutaj znajduje się także wypożyczalnia książek, bo 
'Koło zdołało już stworzyć własną, wcai ■ po ważną 
bibBotekc. Stąd ruch tu goręaszy, niż gdzieindziej, 
a zwłaszcza w chwilach jpecyamn, dla mterescn.uw 
przeznaczanych.

Jednakże właściwo życie rozpoczyna się w Kole 
.dopiero po południ- a w szczególności z nas+aniem 
.wieczoru. Po całodziennej robocie, ściągają do lo­
kalu masowo rzesze cz ooków i członkiń. Jzśt: wcho- 
zisz do Związku. spotKasz na;p'erw w sali bufetowej

gromadkę posilających s»ę smacznem' i nfedrogiemi 
przekąskami, a znajdzie się także i szklanka dobrego 
piwa. Zabawiającego się rozmową dochodzi cię z 
przyległej sali czytelni albo wrzawa jamegoś zgro­
madzenia, któcych się tyle odbywa, albo głosy ar­
tystów. - amatorów ze sceny. Nie ma przecież jedne­
go dnia, by nie było w lal ahi prób soenicz1 ych — 
tak, iż bardzo często kolduje to czy to z danem. 
posiedzenia m, czy z innemi p-2edsiębiorstwa.ai Związ­
ku. Najgorzej jednak wychodzą na tern wrażfiwi czy­
telnicy dzienni nów, którym owe dość głośne okrzyki 
nie dają spukojnla stuJyować wiadomości na temat 
np,... doraźnej popr-wy bytu pracownikom kolejo­
wym!

Wieczorami najczęściej odbywają się zebiania Za­
rządu miejscowego i o kręgów -go. Przeciągają się nie­
raz do późnej nocy) I doprawdy z mi cm uczuciem za- 
dovi.olfc.iia patrzy się, jak .udzie pracy rąk z dnia 
na dzkń po ciężkim trudJe fizycznym poświęcają 
z zapałem w jakie,ś dziwnej harmonii siły swoje 
dli dobra ogółu Co więcej! Wiele rodzin członków, 
uczestnicząc i współpracując osobiste w kształcących 
pratosiębiorstwaci Związku, ślęczy często codzienna 
w loki. w długie wieczory i istotnie poświęcę czas 
i b ud na usmgi zbożnej instymcyi

Nawet najoardziej i»ścirzewiony wróg Z Z. P 
K. R- D. — goyby przyjrzał się z bHsaa owej ci­
chej, skro.nnej, u yduj.aej i intenzywnej robocie, któ­
rą tu zbyt po możnie p-jeJstawtono — darby raz 
spokój z wszefldemi giupiemi tnsynuacyami na temat 
booszewizniu wysoce < bywatełsLiej ufganizacyi, a naj­
pewniej zaniósłby Dudujący przyui d między swoich1, 
bo źródłem oszczerstw jest po największej części brak 
programu i Ireśd życia... i niskie uczucie zazdrości!

1 (Ato ) !i
^lerniask?! sflcyalna demokracja  

wypowiada m\nę komunistom,
Socyaliśd nierrteocy. mzumfojąc, że obeuna 

działalność nadytaJnych żywio.ow ("socyalL-ów 
jnjczależny eh i komunistów) p^za politycztKani wy­
stąpieniami propaguj ąca urządzanie s rojków ge 
nrralnych, grozj gospodarczą katastrofą przy1 
śzłośc,' Niemiec, zamarzają przystąpić ot energi­
cznego zwalczania ruchu, 1 :tóry proklai.ji}e kleje 
III. międzynarociówki W tym dUcmi psze główny 
organ "berliński większość* nocyaUstycziiej. «Voc- 
warte":

„Bi ak odpowiedzialności* z ,aką dzisiU upra­
wia się „politykę niezależną", ni“ pozwala na­
szym towarzyszom bezczynnie się dłużej przy­
glądać. zamiast ograniczyć się do obrony, 
MUSIMY NA CAŁEJ LINII PRZEJŚĆ DO ATAKU 
Musiałoby się zwątpiło w rozsądek naszych ro-*’ 
bontjków, goyby nie włćEzŁl* zbroefcjozej igra­
szki, jaką Z nituj ir uzależni urządzają. Nadąż/-, 
wają on* gospodarczych walk robotników ala 
swych politycznych celów, wpędzając tak klasę 
pracującą, jak 1 caty naróa w coraz głębszą nie­
wolę i

Wobec tego nie możemy my, aocyatn; derao 
kraci przyglądać się temu dłużej z jaśozonemj 
rękami. Musimy im zerwać maskę ż obłoża I' 
tBcazać ich zbintxiaie ludowi. Gdy będzifamy datej 
Uprawiali politykę i nastrojów, jak się to nf estety, j 
dotychczas jeszcze często dzieje, ulegniemy. TyUro 
wówczas ostoimy (się przed sądem, nisuory1, jeżeli 
nie daj^t się uwieść krzykom pni ze strony pra­
wej, nj z lewej pó-uzjemy swt>,ą drogą, zajmu- ( 
jąc front odpowi tdkuo do okoliczności względem 
jednych i drugich

Jeśliby mttsiato imstąjjdć dalsze zaostrzeni 
stanu wyjątkowego, przypisać to należałoby n*e 
rządowi ale komunistycznym . wichrzycielu". Z- 
bturzliwef chmury nie może pod ż&dńyra wunna- 
kier* wywiązać się zawYarujcha Pioruny, któreby 
epadłj, zażegtyoy poaas w nasze] cale) bucowiit 
gospodarcz i" .

K fim u m k o n ,.

NAbZY YCZAjnS WALNE ZGROMADZENIE 
Zwią: ku kzramicznego we Lwowie Stowarzy­
szenia zar. z ogr. por. tdbędzie się dnia 4 ln« 
tego 1920 o godz. 6 wieczorem w lokalu przy 
ul. Zielonej 1. 4.

Porządek dzienny: Sprawa zalrupna kaflarni 
i zaciągnięcie pożyczki w kwocie 1,000.000 K.

Na wypadek nie jawienia się wymaganego' 
kompletu odbędzie się drugie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie z tym samym porzą kiem' 
dziennym i w tym samym lokalu tegoż dnia o- 
godz. 7 wiecz. Prez. Rady Nadzorczej : Włady­
sław Kortyanek. Sekretarz : Stanisław Tondera. 
R M n H n a m B m B f i H U B B B H n

dalszy ciąg

CZŁONKÓW KONSUMU KONDUKTORÓW
W E LW OW IE

od6ędzie sit; dnia 11-go lutego 1920 r. o gruJz. 
2-giej p« południu ro sali Zviqzitu  pracowniltów 

kolejowych ul Gródecka 1 69. 
z następującym porządkiem dziennym:

I. \vy’.,ory:
a) Zarządu.

Zarządcą i zastępcę;
Skarbnika;
Buchaltera;

b) Rady Naduorczej.
6 członków; »
3 zastępców; *

c; Komisya rewizyjna z Walnego Zgromadzeni; 
3 czionków;

II. Wnioski członków.
Upra« ra się tl tylko członków we v łasnym. inte­

resie o liczny udział.
ZA RADĘ NADZORCZĄ

Zorontadzen.e brultoucócf xj Urcho-<
iiiyczn.

W  uiedfeieię dnia 25 sbtoznżp 1920 odbyłc reiacyl między ceną sujnurcn nc-ttową, a bruttową
Się w sali kinoteatru „Jutrzenka" w Drohobyczu Wysłany przez Komitet jrgąnizacyjuy do Warsza- 
publiczne z fromadzemzwołane przez prow.zo- wy telegram bpzm»:
ryciny nomjtet bninowców edem zajęcia snnowi- Zgromudżenie właścicieli maiło w y ch ucfrsa-
słca wooec szkód1, jakie ponoszą wtaśdciele ud :;a- j łów brutto zagłębia tutejszego, odbyte na dniu
łów bruno Z poviodu wssrzym ura wypłaty pro- 
dukcyi i skrzywdzenia bruttowcow przy usrałe- 
niu ceny surowca. Sala kinotoaru była po b. *egi 
wypełniona.

Obradt zagaił ifóikiesn przemówir-nietn p. ;ii- 
żymer Brmniowski pocaem zgromadzeni wybra­
li prezydyulm, w skład którego weszli pp. piży- 
hjen Broniewski, Dr. Majyan Rosenberg, Dr. JakóD

dzSsl jszym w Drohobyczu protestuje orzeciw u- 
pośieuzeniu przy ustaleniu ceny

Wymęczanie po-luwy ceny za ropę uruttową 
w  stosunku do równowartością wej ro^y netiu- 
wej ,iważają właściciele hruttów za sprzeczne 
z l;ardyna’nemi zasadami prawa, za wywłaszcze­
nie kapitału krajow jgo rm korzyść kapitału ra- 
nnen jn?go zagr imcznego. Właściciele brattów za-

Hei'man i dyr. i lorsaow^d. Referowali pp. Dr. eieczają, że adzŁały brutto stanowią odpłatena 
Marŷ an Rosenberg, Dr. beilman i inż. K obak. Mo- rzecz v/lasciciela grulntu za oddanie terenu pod 
wcy przedstawili optal^ane stosunki, jakie od dłuż-1 eksploatacyę, stanowią zatem poważną część .na-
aaegc czasi. zapanowały w p 'zanyśie naftowym 
| podńosL' krzywdy, jakie Rząd w Warszawce 
z jednaj, a włrściciele kopalń z drugiej strony 
wyrządzają właścicielom udaLa i:ów brutto, oo je- 
fcynje wychodżi na korzyść kapitałów zaCTan̂  
cznych. W końcu jCbu^alono powołać do życia
jargaiiizacyę brutto w ców, mającą ca oełu obro­
nę ich praw pod każdym względem i zasi?pstwo 
interesów udziałowcu v wobec władz j właśc’e,-e- 
iii kopalń. W tym celu wybrano komitet organ.- 
eacyjny, złożom z pp. inż. Broniowskiegn. tutej- 
sregt burmistrza Balickiego. Dra Bacfcenrctha, Dra 
Grunhauta, Glazora jeko repiezent. eminy Mraż- 
ryca, Dra Heilnmna dyk Horsaowsiciego, toż W 
KiLiuaka jaKo reprez. gminy Tństanowice, lohjń- 
Ei.ieyo, Matkowrskiego jako reprez gm ny cnrześć. 
Borysłnw, Hermana Nestla Dra Pactcwskiegu Dra 
MaryaiK. Rosenberga, beinfetoa, btotw i^iegf

jątfeu właścicieli ziemi.
Podozas gdy kopalnie są prawie wyłączna w 

ręku obcejn, stanc wią brutta z natury rzeczy prze­
ważny majątek krajowy jako własność włtód,- 
Cidi aemsfoch lub krajowej klasy średnfcj która 
uJowuwała swe oszczędn w udziałacn brutto

Na Zj romadzeniu dzisiejszy ni zawiązano or- 
ganjzacyę krajowych bruttowcowf'.którzy doma­
gają się wsptohrdziału przy oznaczeniu oeny ro­
py we wszelkich obradach naftowycii".

Wybrany na zgromadź .nju tym kurni te t or- 
gtanjzacyjny ultonstytuował się na posiedź anto. od­
bytem dnia 27 stycznia w! sali Rady m.iejskk! w 
Drohobyczu, wybierając prezydyitm, w skład któ­
rego weszb pp. inż. Broni >wśki, jako przewo- 
dtliczący, toż W. Kobek jako zastępca przewodni­
czącego, Włt-dysław Matiio vski jako seto-eterK 
* dyr. Hurszowski iako Garbnik, oraz Wydział

Spendorfa, Welnfhlda i Włtkowera. W końcu u- w ^tład które jo  weszli: pp. Ma kowsKi, Dyr Ma 
chwalono wysłać telegramy równobrzmiące do Syaii Rosenberg i Loti.isi-ti.
posłów zagłębia naitowego, do Prezydyum Sej- Wyprucowanie statutu przyszłego Związku po- 
Dai. crar. de Ministerstwa handŁu i Paiistwowe ruczył komitet Ko.aisyi statutowej, złożone] z pp. 
go Urzędu naftowego przy ministerstw te Skarbu,'Dra Bacfcenrothn, Dra Griinhiauta, Dra Marysma 
proies^ujące '  rzeowko lekceważeniu najżywotmej- itofcenoerga i Dra Heiimana.
(szych spraw oruttowiców i przeciw zamierzonej ( —o— ;

TEATR STYLOWY

Sekretarz:
SI W« M.

Prezes: 
fiączeb Si.

O d  p o n i * a z i / i  łu c m  O n i a  U l u t e g o  1 8 1 2 0 d ram at z w y ższy ch  sfe r  to w a-

“ -E !l 0 SPADEK CZYLi NAH18A Doborowe iszupeluWe progmn,
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Maszynista 'S e
egzaminowany obeznany ł 
naj-rawą pługów i maszyn 
obejmie posaug w tym ża­
ki esia. — Zgłoszenia do 
AJmin. .Dziennika Ludo 
wego* pud .Pług*. 7—2

\ v  >!^IX3
dla konsumDfi Kooper itj w. 
chustki wetoi nc i bawełnia­
ne. Płótna brałe i kolorowe, 
Pońcco> h> i skarpetki po ce­

nach hun.owp.yc" poleca 
LUDWIK ZWCL.ŃSKI ISk 

Kraków, Batorego 6.
22-10

O c h r a n a  i* » k a lo mn a r
wzywa wszystkich lofntaróro, którym aospoda- 
rze podwyższyli czynsss o zgłoszenie w 
Biurze Ochron# lokakraw, pl. Akademicki 1, 

1. p. miedzy godz. 2 a 4 popof

weneryczne, skórne, zastań iłe — 
f c s i W P i W i M  ■ leczy B £»«»o jjra ,ii:B u « . dar. 
F R I B C K ,  tłIAo bł  W a ł o w e  1, A i .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tylko prze. i- 
południem, 872—26

E?»-W f y P t r f S "  iu-JCz kjwe 1 metanowe »y 
koonje po najtabszycu cenacl.

H  — 4ciqi-fcTC«.i»ł~ł». L  LI# M ars Slassrman

R ’ o - ;  s j - s j j  f a b r y k i  'd i  S i l
obzuajoiŁiiony z skład micm giacur i wypał«tk»em, 
aa kaucją, zoatame natychmiast; przyjęty. — 

Zgłoszenia przyjmuje fabryka 
L t f O w ,  u l  P o t o o T t e i e s o  5 0 .

P mm W M M W iK S «• 1

CSTUSK**

E a B a s Ł s a g H C E B B g

D ia  i8! Lntonisge Bium eiiTclda
C (.. -  *h- skńry, wlotów. Kosmety­
ka lek. r ka. OL.._a> w «M ry »u ii 
Rfintgen. Lampy kwarcowe Da. son* 
w wił ya. Endo. .opia. Diatermia.

Lwśw, lln m tw  T?Mi«f M?li &nnU

DO WYROBU

M  tenealsijfrl
polecamy najbardziej adoako ialoi *,

IIL1E 8011101 S3i. J lfflf
DZIENN PRODUKCJA DO 800 SZTUK, 
jak również wezelkle inne maszyny i ‘ertny d» 
wyrobu ceg.el, pustaków, rat kanałowych, sącz­
ków do drenowa,lia, stopów parkano stych 11. d.
Fabryka maszyn BRACI  HOFFMANN 

w Łodzi, ul. KilWśklege 1C4. 730
Na żądanie wysyła się katalog Ni. 32. bezpłatnie.

W yrób krdjow y

Tutki i feM ki <$p:efewe
n a jp r z fc d n ic js z r j  p r z e d w o je n n e j  

, J a k o ś c i  134-26

S ą w&mmmi

Nagniotki
uporczywo odciski i zgruhiule naskórki usuw 

radykalnie bez itajmniujbego fcolu

nmmi iiisii u u mii
C<ju flaszki z pędzelkiem O  B o r .

Skład i wyrób:

im  1 e w  m i pik mmm
*  3Ki jf c » :

m u » l  ^ ja ^ n n i .w ,  *
tSZ8t 1 tH b a ft l M

*Y~gfe i*?

„ S O L A L  l«
s s ą ,  K L a J l © i > e . 5 5 © ,

________

D r .  B . M u h lb a u e r
w  S t r y j u ,  u l .  P o t o c k i e g o  1, 2 0 ,  

leczy choroby skórne, syfilis, rhoroby nerek, 
pęcherza moczowego i, upławy.

li WUJJgJ

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć "
SPflŁNn ROifSTSSIKÓW SZEWSKICH

stów. udziałowe we Lwowie przy ul. Doi>iag<tliczw J
wykonuje ws/elkie roboty ,v zakres szewstwa wcho­
dzące w najkrótszym czasie i po przydanych cenach. 

SPECYALIŚCI W ROBOTACH WOJSKOW YCH.

m

BANI ZWIĄZKOWY
dla 3] jtErrzys; i f  zarc&^cmycb 1 gospcdarciyclj

C2 I :E € I* IE , eiL llta ik fiild ia  I.
A ¥ Y T * 7 I  A P V  w KRAKOWIE, Maty Rynek 4. 
U U u L l ł k Ł ,  I  . w ZAKOPANEM, Krupówki.

300 KORESPONDENTOWI

Przyjmuje wkłady na rachunki bteżąca i książeczki wkładkowe I o p ro c e n tw jja  Je najksrzystnfej. 
Załatw ia p; zakazy na wszystkie miejscowości Polski i żagranlcy i wszelkie zlecenia giełdowe. 
Kupuje i sprzedaje w a k ty  i e fik ty  po dziennym kursie, Udziela kredytów, finansują przedsląbior. 
Specyalne warunki dla Stowarzyszeń zerob, i gesp., Spółek z ogr. odp. i Spółek rękodzielniczych.

«v--n -  .•aft&r. A.„ uir. n m i

LISTY PRZEWOZOWE"  w  w W  « - r  V  »  «  — ....,.T w e  Ł w o w i ^  -ttJL, a y  jłr ftia J ia ga  0 3 .

Zasl. o a o . rea 1 ndukta- odDOWiedzlałry TAN Ś J.L,TYRE, Drukiem A. Goldmana w. Lwowie, Sykstuska lSu


